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I Z B Y  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E J  W  P O Z N A N I U
O rg a n  p u b lik a c y jn y  W ojewódzkiego W ydziału  'Aprowizacji i Handlu, W ojewódzkiego  
W ydzia łu  Przemysłowego, Izby Przemysłowo-Handlowej i Izby Rzemieślniczej w  Poznaniu

„ Rok II 5 p a ź d z ie rn ik a  1 9 4 6  N r  4 0

Czas pracy w  przemyśle i handlu
W  iednwm z ponrzedn irh  num erów  fnr 291 w- a rtyku le  

pod tvm  samym ty tu łe m  om ów iliśm y ogólne przepisy prawne 
dotyczące czasu pracy w  przem yśle i handlu. N adm ien i­
liśm y  wówczas, że w  pew nych określonych w ypadkach lub  
dla pewnych określonych oałezi przem ysłu' stosowane są 
pewne odstępstwa od octólnle usta lonych norm  czasu pracy 
a to na podstaw ie szerenu rozporządzeń wvk'onawczvch, 
w vdartvch 'p rzez M in is tra  Pracy i O p iek i Społecznej. T re­
ścią dziesieiszeno a rty k u łu  będzie om ówienie tych, k tó re  
maja szersze zastosowanie.

W  p ierw szym  rzędzie om ów im y norm y czasu pracy osób 
zatrudnionych w  przemyśle przywozowym. Przepisem p raw ­
nym  recrulujacym to zagadnienie jest roznorządzenie M in i­
stra O p iek i Soołecznuej z dnia 13. 12. 1933 r. (Dz. U.- R. P. 
N r 103 poz. 805).

Za osoby zatrudfiione w  przem yśle przewozowym  uw a­
ża sie: w oźniców  ciężarowych po iazdów  ciężarowych i  ich 
pom ocników ; k ie row ców  autolbusów, ich pom ocn ików  oraz. 
kondukto rów ; osoby k tó rym  powierzono w  czasie przewozu 
czynności związane z opieka nad tow aram i lub  osobami oraz 
z ładowaniem i  eksoedvcia.

Czas p racy tych  osób okreś­
lo n y  jest na 624 aodziny w  o- 
kresie  13-sto tygodn iow ym  t. z. 
średnio 8 godzin dziennie, ied- 
nafcże norma dzienna może bvć 
podwyższoną do 10-ciu godzin 
na dobą. Nasuwającym  się 
wnioskiem  jest. że ustawodaw­
ca biorąc pod uwaoę specjalne 
w łaściw ości te j gałęzi nracy, 
lic z y ł się z tym ., że n ie jedno­
k ro tn ie  czas p racy tych  osób 
w yn ies ie  2, 4 lub  6 godzin t. z. 
m n ie j n iż norma 8-o Godzinna, 
a w  innych  wypadkach normę 
tę przekroczy. Tendencja u trzy ­
mania przecię tnej 8 -du  godzin 
dziennie jest jednak bardzo w y ­
raźna.

Niezależnie od wskazanej 
w yże j norm y czasu pracy, słu­
żącej za podstawę do ob licza­
nia ewentualn ie w ypracow a­
nych godzin nad liczbow ych o- 
sobv za trudnione w  przemyśle 
przewozowym  mogą być za tru­
dnione w ' ilośc i do 3-ch godzin 
dzienni«, p rzy  pracach zw iąza­
nych z obrządzaniem, czyszcze­
niem i karmieniem zwierząt po-

ciaaowycb oraz do 2-ch godzin dziennie p rzv  robotach po­
przedzających w y jazd  samochodu ciężarowego lub  autobusu 
z m ieisca posto ju  lub też p rzy  niezbędnych robotach po po­
w rocie  do m ieisca oarażowania. Te godziny pracy nie uw a­
ża się za prace w  aodzinach nad liczbow ych i  n ie ’w licza  się 
do norm  czasu pracy w yże j podanych.

Jak z p rzy toczonych przepisów w yn ika , godzinam i nad­
liczbow ym i będą aodziny p racy ponad normę czasu tya cy  
na dobę t. z. ponad 10. O czyw iście ilość godzin przekra­
czająca 624 aodziny w  okresie 13-tu tygodn iow ym  będą go­
dzinam i nad liczbow ym i nawet, gdyby ilość godzin pracy 
nie przekraczała no rm y dobowej.

Po przepracowaniu no rm y dobowej pracow nik powinie.n 
otrzym ać conajm nie j 10-cjo godzinny okres wypoczynku. 
Czas spędzony przy uszkodzonym pojeździe lu b  p rzy zw ie ­
rzętach pociągow ych w  drodze w licza  się do ogólnego cza­
su pracy.

Na pracodawcy ciąży obowiązek prowadzenia notowań 
czasu w yiażdu  i pow rotu pracow nika, k tó re  to notowania 

-pracow nik pow in ien  otrzym ać conajm nie j raz w  tygodn iu  
do wglądu.

Odmienne norm y czasu pra­
cy  rpaia zastosowanie do' o«ób 
zatrudnionych p rzy  p ilnow aniu . 
Podstawa prawną jest rozporzą­
dzenie M in is tra  Pracv i O p iek i 
Społecznej z dnia 26 stycznia 
1922 (Dz.JJ. R. P. N r  18 poz. 148).- 

Rozporzadzenierrt t.vm obię- 
te są następujące osoby;, p iln u ­
jące całości i  bezpieczeństwa 

■ budynków , urządzeń i ruchomo­
ści; odźw ierni, po rtie rzy  dozor­
cy bram; dozorcy i  stróże p la ­
cowi. pa rkow i, drogow i, mosto­
w i itp .j osoby zatrudnione w  
strażach ogniow ych oraz nad 
zon ijące urządzenia przeciwpo­
żarowe.

N orm a dobowa tych kate­
g o rii p racow ników  jest wyższą 
w  porów naniu z innym i i  w yno­
si m aksym alnie 12 godz. na do­
bę. Jest rzeczą oczyw istą, że 
wprawadzając ten przepis, ze­
zw a la jący na .50% odchylenie 
in  plus w  stosunku do innych 
ka te go rii pracow ników , wzięto 
pod uwagę, że praca tych osób 
polega na w yb itn ie  zmniejszo­
nym  w y s iłk u  fizycznym , ściś-

W  tvm numerze:

Czas p racy w  przem yśle 1 handlu. —  Poradnik 
księgowego (praktyczne znaczenie ksiąg obroto­
wych). —■ Przed now elizacją  prawa przem ysłow e­
go. —  Po p ierw szych Targach Poznańskich. —  N o ­
we uspraw nienie w  nadawaniu przesyłek pospiesz­
nych. —  Kom unikaty.

W  najbliższych numerach:

Rada Gospodarcza Z iem i Lubuskie j. —  Podatek 
dochodowy. —  Poradnik księgowego. —  Ubezpie­
czenie wypadkowe. —  O rganizacja przedsię­
biorstw . —  Handel zagraniczny. —  Kom unikaty.

Stałe działy:

. Skarbowość — Księgowość —  Pieniądz 1 k red y t — 
Sprawy socjalne —  Kom unikacja  — Ustawodaw­
stwo handlowe —  A dm in is trac ja  przemysłowa 
Przemysł — Rzemiosło —  Handel.
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le j m ów iąc w yłącznie na "pilnowaniu. P racownik w  ciągu 
I2 's tu  godzin p racy  musi m ieć zapewnioną możność spoży­
cia na m ie jscu posiłku, bez opuszczania m iejsca pracy. N ie  
należy przepisy o 12-sto godzinnym  dn iu  pracy dla osób za­
trudn ionych  p rzy  p ilno w a n iu  traktow ać jako  w arunek k o ­
nieczny. Jest to  jednak górna granica, k tó ra  stoi do d y - * 
spozycjl pracodawców, za trudn ia jących te kategorie  p ra­
cowników.

W  w ypadku,, .jeżeli osoby te j ka tego rii zatrudnione są 
na dw ie zm iany w  ciągu doby, przesuwanie zmian dziennej 
i nocnej n ie  może następować rzadziej n iż co 2 tygodnie. 
Dla przesunięcia zm iany koniecznym  jest w te d y  przedłuże­
nie w  tym  dn iu czasu p racy  pracow nika. Może to nastąpić 
jednorazowo i  na jw yże j do 18-tu godzin.

N ie jednokro tn ie  zdarza się, że osoby zatrudnione przy 
p ilnow an iu  lub  dozorze m ają poruczone spełnianie, w  czasie , 
p ilnow an ia  inne j przeryw anej, dodatkowej p racy nn. dorzu­
cenie w  odstępie 1 do 2-ch godzin opału do pa len ia  pieca. 
W  tych wypadkach pracodawca obow iązany jćs t udowodnić 
potrzebę przedłużenia czasu p racy i  uzyskać zgodę Inspek­
tora Pracy w łaściw ego obwodu, przedłużenia czasu p ra­
c y  do 10-ciu godzin na dobę, a Inspektora Pracy w łaściwego 
okTęcru do 12-tu godzin na dobę.

Pozostaje jeszcze nadmienić, że do osób zatrudnionych 
p rzy  p ilnow an iu  n ie  m ają zastosowania przepisy o zakazie 
pracy w  nocy. i dnie świąteczne. N ie  naruszonym  jest w ó w ­
czas przepis oddający 1 dzień w  tygodn iu  p racow n ikow i 
do dyspozycji d la  w ypoczynku.

D różnicy na drogach publicznych mają również odm ien­
ne norm y czasu pracy. Podstawą praw ną dla te j ka te go rii 
p racow n ików  jest rozporządzenie M in is tra  O p iek i Społecz­
ne j z dnia 4 października 1933 (Dz. U. R. P. N r '87 poz. 672).

Czas p racy dróżników  na drogach pub licznych może 
być w  okresie le tn im  przedłużony do 10-ciu godzin na dobę 
i  60 godzin na tydzień z tym , że w  okresie zim owym  bedzie 
odpow iednio zm niejszony do 6-ciu godzin na dobę i  36-ciu 
godzin na tydzień.

Ustalanie początku .i końca okresów le tn iego i  zim o­
wego należy do kom petencji w łaśc iw ych  zarządów drogo- '  
w yc łt, jednakże m usi on być usta lony w  ten sposób, by  
przeciętna norm a dzienna czasu pracy dróżnika w  ciągu ro ­
ku w ynos iła  8 godzin.

D la osób zatrudnionych w  zakładach leczniczych czas 
p racy uregu low any jest rozporządzeniem M in is tra  O piek i 
Społecznej z dn ia  20 grudnia 1933 (Dz. U. R. P. N r  103 
poz. 806).

Z osób zatrudnionych w  zakładach leczniczych przepis 
ten do tyczy  p ie lęgn ia rzy  chorych i  służbę oddziałową, k tó ­
re j" praca polega na dozorze i  opiece chorych. Czas praicy 

f tych  osób może w ynos ić  do 10-ciu godzin na dobę i  60-ciu 
godzin na tydzień.

Przy p racy  na zm iany przesuwanie zmian musi nastę­
pować p rzyna jm n ie j co 7 dn i: P racownik pow in ien  otrzy- 

. mać możność spożycia po s iłku  w  godzinach pracy.
Zakaz p racy w  n iedzie lę i  dnie świąteczne oraz w  nocy 

nie  odnosi się do tych  k a te g o rii p racow ników , jednakże 
każdy z p racow n ików  w in ie n  otrzym ać 1 d z ie ń 'w o ln y  wt ty ­
godniu.

Pracow ników  ruchu tram w a jów  obow iązują przepisy 
rozporządzenia M in is tra  O p iek i Społecznej z -dnia 27 g ru ­
dn ia  1933 (Dz. U. R. P. Nr. 103 poz. 807).

Przepisy tego rozporządzenia przypom inają nieco norm y 
prawne przew idziane dla osób, zatrudnionych .w  przem yśle 
przewozowym . N orm a 624 godzin w  okresie 13-stu tygodn i 
je s t tu zastąpiona przez norm ę 192 godziny w  okresie 4-ro 
tygodniow ym , czy li przecię tn ie 48 godzin na tydzień i  8 
godzin dziennie., Jednakże dopuszczalna ilość godzin p ra­
cy na dobę określona jest na 10%. Do p racow n ików  ruchu, 
należy za liczyć:

kondukto rów , m otorow ych, kon tro le rów , ekspedyto­
rów , in s tru k to rów , zw ro tn iczych , d różn ików  i  obcho­
dow ych, przyczym  mogą być oni zatrudnien i w  dziale 
ruchu tram w a jów  m ie jsk ich , podm ie jsk ich  i m iędzy­
m iastowych. - -

Ilość godzin p racy  na dobę przekraczająca 10% dzien­
nie, wzgl. przekraczająca 192 godziny w  okresie  4-ro ty ­
godniow ym  —  jest pracą w  godzinach* nadliczbow ych i ja ­
ko  taka pow inna być wynagradzana odpow iednim  do­
datkiem .

Pracownicy ruchu w  żegludze śród lądowej ob jęci są 
przepisem rozporządzenia M in is tra  Pracy i  O p iek i Społecz- 
» • }  z da la  10, 4. 1930 (Dz. U. R. P. N r. 3 poz. 20 z 1932 r.).

Zasadniczą normą pracow n ików  żeglugi śród lądowej, 
zarówno zatrudnionych na statkach, łodziach i-tra tw ach , ja k  
też p racow n ików  przystan iow ych i" m agazynowych jes t 8 
godzin na dobę i  6 godzin w  sobotę, t. z. łącznie 46 godzin 
tygodniowo. Jednakże w  wypadkach, o ile  w a run k i tech­
niczne tego wym agają, p racow n icy  zatrudnien i na statkach, 
łodziach i  tra tw ach oraz c i p racow n icy przystan iow i i  maga­
zynow i, k tó ry c h  praca w iąże się bezpośrednio z ruchem 
statków, może być w yże j wskazana norm a zastąpiona przez 
inną normę równoważną, a m ianow icie :

W  każdym  z dwóch pó łroczy, z k tó rych  pierwsze trw a  
od 16 stycznia do 15 lipca  w łącznie, drugie zaś od 16 lipca 
do 15 stycznia w łącznie ogólną liczbę godzin p racy  określa 
się na 1.196. Jeżeli normę tą podz ie lim y przez ilość ty g o ­
dn i .w pó łroczu t. z. 26 to otrzym am y średnią ilość godzin 
tygodniow o 46 —  przeciętna zatym  ilość godzin p racy ty ­
godniowo n ie  ulega zmianie. Zmiana polega na m ożliwości 
podwyższenia no rm y dobowej do 12-tu godzin za w y ją tk ie m  
tych dni, k ie d y  następuję przesuwanie zmiany. W  dniu tym * 
czas pracy pracow nika może być przedłużony do 24 godzin 
na dobę z tym  zastrzeżeniem, że p rzy  następnym przesil-, 
w an iu  zm ian otrzym a on ,24-ro godzinny czas ca łkow ic ie  
w o ln y  od pracy.

N o rm a lny  okres odpoczynku w ynos i dla pracow nika 
conaim nie j 12 godzin bez przerwy.

Czas p racy pozostaw iony p racow n ikow i na statku, łodzi 
lub tra tw ie  do dowolnego w yko rzystan ia , a w  czasie posto­
ju  również poza statkiem  —  n ie  uważa się za czas pracy. 
Jest zrozum iałym , że w  żegludze śród lądow ej praca pe łn io­
ną  jest i  w  godzinach nocnych t. z. od godziny 21-ej do 5- 
te j rano, a w  w ypadku is tn ien ia  2-ch zmian —  od 22-ej do 
4-tej rana. Jednakże p racow n ik  n ie  może być zatrudn iony 
ko le jno  dłuże j ja k  W  ciągu 4-ch następujących po sobie no­
cach. W y ją tk ie m  od te j zasady jes t zatrudnian ie  pracow n i­
ków  na statkach o jedne j zm ianie załogi, ku rsu jących  w y ­
łącznie w  nocy. P racownicy ruchu żeglugi ś-ódlądowej 
maią odm iennie ustalane dnie wolno od pracy. M ianow ic ie  
na początku, ściślej m ów iąc w  pierwszym  tygodn iu  każdego 
okresu trzym iesięcznego, pracodawca w in ien  sporządzić w y ­
kaz dn i w o lnych  od p racy dla każdego z pracow ników , k tó ­
rych ilość określa  się na 16-cie w  okresie każdych 3-ch 
m iesięcy.

Za pracę w  godzinach nadliczbow ych uważa się każdą 
godzinę pracy ponad no rm y dzienne w yże j wskazane. Po­
nadto za godziny nadliczbowe uważa się ilość godzin prze­
kraczających 1.196 w  okresie pó łrocznym , nawet gdyby  nor­
ma dobowa w  wysokości 12-stu godzin n ie  by ła  przekro­
czoną. *

W yże j om ówione rozporządzenia, ja k  z ich treści w yn ika  
b y ły  rozporządzeniam i przedłużającym i, je że li n ie  przecię t­
ną ilość godzin p racy dziennie,, to w  każdym  razie normę 
dobową. W  odróżnien iu od n ich  p rzytoczym y poniże j dwa 
przepisy-obow iązujące na obszarze całego Państwa, w .k tó ­
rych 8-o godzinna norm a dzienna została skrócona. M o ty ­
wem b y ły  tu  specjalne w a ru n k i p racy mogące oddzia ływ ać 
szkod liw ie  i  niebezpiecznie dla zdrow ia  pracow ników .

P ierwszym  z tych przepisów jes t rozporządzenie Rady 
M in is tró w  z 20 lipca  1937 (Dz. U. R. P. N r  poz. 440), k tó re  
do tyczy robo tn ików  zatrudnionych pod ziem ią w  kopa ln iach 
węgla kam iennego, p rzy  pracach szczególnie c iężkich lub 
niebezpiecznych dla zdrowia.

Do robót tak  zdefin iow anych zalicza się:
prace p rzy  czyszczeniu żompi w  szybach i  osad­

n ikach wodnych, je że li czyszczenie to od byw a 's ię  w 
wodzie lub  b łocie  i  ręcznie:

p rzy  g łęb ien iu  szybów, jeże li w a run k i wym agają 
p racy w  n ieprzem akalnych ubraniach;

na fila rach  o wysokości, przekraczającej 8 m tr; 
w  pokładach o miąższości poniże j .0, 55 ratr, jeżeli 

upad ich  jest m n ie jszy an iże li 15“.
Przy tych  pracach czas p racy robotn ików , w licza jąc czas 

zjazdu i  w y jazdu  n ie  może przekraczać 7-m iu godzin no do­
bę i  42 godziny ną tydzień.

Prząr pracach w  tem peraturze ponad 28° G. czas pracy 
nie może przekraczać 6 -d u  godzin na dobę i 36 godzin na 
tydzień.

D rug i z k o le i przepis rozporządzenia Rady M in is tró w  
z d n ia .20 lip ca  1937 (Dz. U. R. P. N r  56 poz. 441) do tyczy 
skrócenia czasu pracy robotn ików , zatrudnianych w  ko p a l­
niach węgla kamiennego pod ziemią. M ojva tu jest oczy­
w iśc ie  o pracow nikach n ie  ob ję tych  przepisam i rozporzą­
dzenia o robotach,szczególnie ciężkich lub niebezpiecznych
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33a zdrowia. M aksym alne no rm y czasu pracy, w licza jąc 
czas zjazdu i  w y jazdu  wynoszą 714 na dobą i  35 godzin na 
tydzień. N o rm y  te n ie  dotyczą robo tn ików  zatrudnionych 
w  działach o ruchu ciągłym .

Jeszcze jedna uwaga o om ów ionych w yże j dwóch roz­
porządzeniach, skracających czas pracy w  kopaln iach. O by­
dwa te rozporządzenia, obow iązujące zresztą na obszarze 
całego k ra ju  zosta ły wydane na ściśle okreś lony okres cza­
su, a m ianow ic ie : pierwsze z n ich  na czas od 1 września 
1937 do dn ia 1 stycznia 1940 i  drugie od dnia 1 listopada 
1937 do dnia 1 stycznia 1940. W  dniu, w k tó rym  moc obo­
w iązująca tych  rozporządzień wygasła, Polska, znajdowała 
się już pod okupacją. N ie w ą tp liw ie  rozporządzenia te do­
czekają się ich  przedłużenia.

N iezależnie od rozporządzeń w ykonaw czych przedłuża­
jących  i  skraca jących czas pracy wydane b y ły  przepisy w y . 
konawcże zezwalające na w ykonyw an ie  pew nych prac w  
nocy oraz w  niedzielę i  dn i świąteczne.

Do n ich  należy rozporządzenie M in is tra  Pracy i  O piek i 
Społecznej z dn ia  10 grudn ia 1921 r. (Dz. U. R. P. N r  104 
poz. 759).. W  m yśl tego rozporządzenia zezwala się na w y ­
twarzanie wszelkiego rodzaju zakwasek i  rozczynów zarów ­
no w  nocy, ja k  w  niedziele i  dn i świąteczne. W  w ypad­
kach tych należy jednak zaw iadom ić o tym  w łaśc iw y  Urząd 
Inspekc ji Pracy, podając rodzaj robót, ilość zatrudnionych

pracow ników  oraz ilość czasu niezbędnego d la  w ykonania 
tych  robót. O bowiązek zawiadom ienia c iąży na praco­
dawcy.

Analogiczne rozporządzenie M in is tra  O p iek i Społecznej 
z dnia 10 sierpnia 1932 (Dz. U. R. P. N r. 77 poz. 590) dotyczy 
pracy w  nocy oraz w  niedzie lę i  d n i świąteczne w  d ruka r­
n iach i zakładach g ra ficznych tych pracow ników , k tó rz y  są 
niezbędni p rzy  w ydaw aniu i ekspedycji codziennych gazet 
oraz ty c h 'w y d a w n ic tw  i d ruków  państwowych, k tó rych  te r­
m inowe w ykonan ie  leży w  in teresie Państwa . ,

W  wypadkach stosowania pracy w  niedzielę na praco­
dawcy ciąży obow iązek zaw iadom ienia o łym  Obwodowego 
Inspektora Pracy.

W  ten sposób w yczerpa liśm y w szystkie  na jważnie jsze 
przepisy wykonawcze regulu jące czas pracy aa warunkach 
nieco odm iennych n iż ramowa ustawa o czasie pracy w  prze­
m yśle i  handlu. W  św ie tle  zgłaszanych już w  roku ub ie­
g łym  szeregu postu la tów  ze strony organ izacji p racow n i­
czych, przypuszczać należy, że po lskie ustawodawstwo do­
tyczące czasu pracy ulegnie dalszym zmianom w k ie runku  
zmniejszenia, je że li nie dziennej, to w  każdym razie tygod­
n iow e j 48-godzinnej norm y, o ile  oczyw iście w a run k i gospo­
darcze unorm ują się na ty le , że będzie to mogło być doko­
nane bez uszczerbku dla  dobra Państwa.

tn i,  Tadeusz Skuslewtcz

Poradnik księgowego
Praktyczne znaczenie szczegółowych ksiqg obrotowych

Po m yś li kodeksu handlowego kup iec re jes trow any jest 
zobowiązany do prowadzenia w yłącznie ksiąg zasadniczych, 
z k tó rych  księga główna obrazuje dokonane ob ro ty  zakupu 
i  sprzedaży. K on tro la  uw idocznionych księgowo obrotów, 
analiza rentowności, oraz rew iz ja  skarbowa nie zawsze są 
m ożliw e do przeprowadzenia na podstaw ie ksiąg zasadni­
czych. Dochodzim y w ięc do wn iosku, że p raw ie  każde 
konto ks ięg i g łów ne j w inno być szczegółowiej zobrazowa­
ne p rzy  pom ocy dodatkow ych ksiąg, k tó re  z punk tu  w idze­
nia  praktycznego nazywam y szczegółowym i księgam i obro­
tow ym i.

I tak  uzupełn iam y ks ięg i zasadnicze, w  m iarę potrzeby 
w  odniesieniu do poszczególnych rachunków  następującym i 
księgam i:

Nazwa konta 
ks ięg i g łównej

Nazwa szczegółowej ks ięg i 
obrotow ej

Kasa księga kasowa względnie rapo rty  
kasowe

W a lu ty księga w a lu t

Papiery w a rto ­
ściowe

księga papierów  w artośc iow ych

W eksle  obce 
(Rymesy)

księga w e ks li obcych

W eksle własne 
(Akcepty)

księga w e ks li w łasnych

Zakup tow arów księga zakupu tow arów , m agazy­
nowa lub  towarow a

Sprzedaż towarów księga sprzedaży tow arów

O db io rcy i  do­
stawcy

księga odbiorców  i  dostawców (w 
p rzeb itkow e j księgow. ze wzglę­
dów zrozum ia łych okazuje się 
zbyteczna)

Koszta handlowe księga kosztów  hand low ych (z do­
k ładnym  podziałem

Ruchomości księga am ortyzacyjna z

Powyżej przytoczona tabe lka  n ie  w ycze rpu je  wszyst­
k ic h  m oż liw ych  do zastosowania szczegółowych ks iąg obro­

towych. Ich prowadzenie —  w  sumie ogólnej —  da je iden­
tyczne lic zb y  zaksięgowane w  księdze głów nej, jednak na 
tej drodze uzysku jem y lepszy pogląd na działa lność przed­
siębiorstwa i  z te j też przyczyny księg i te zna jdu ją  swe 
w łaściw e uzasadnienie.

Jest rzeczą stwierdzoną, że rzadko w  k tó rym  przedsię­
b iorstw ie  ma m ie jsce bieżące księgowanie w  księdze g łów ­
nej, —  to  znaczy zawsze liczyć się m usim y ze zw łoką co- 
na jm n ie j dwudniową. Inne natom iast p rzyczyny nie  c ie r­
piące nawet jednodn iow ej zw łok i, zmuszają nas do stworze­
nia  takiego aparatu księgowego, k tó ry  p o zw o liłb y  każdej 
c h w ili us ta lić  stan fak tyczny  sk ładn ika m ajątkow ego czy 
też kap ita łowego. N a jlepszym  tego przykładem  to go tów ­
ka, k tó re j -stan posiadania uw idacznia księga kasowa lub 
lepsze od n ie j, rap o rty  kasowe.

Ze w szystk ich  w yże j w ym ien ionych  ksiąg na szczególną 
uwagę zasługuje księga zakupu i  sprzedaży tow arów  oraz 
księga odbiorców  i  dostawców. W  przedsiębiorstwach 
m niejszych zakup i  sprzedaż dokonane drógą gotów kow ą 
względnie k redy tow ą  mogą z powodzeniem być dostatecznie 
u jaw n ione w  księdze g łów ne j z dodatkową księgą dostaw­
ców i  odbiorców  dla transakcyj k redytow ych . Inaczej ma 
się rzecz w  w iększych przedsiębiorstwach. T u ta j kup iec po 
w iększej części z przyczyn czysto osobistych un ika  W łztókich 
szczegółowych ksiąg obrotow ych, jako  jem u zupełnie zbęd­
nych. Przy zaistn ien iu  natom iast konieczności przeprowa­
dzenia ana lizy lub k o n tro li dokonanych obro tów  przyznać 
musi, że pope łn ił ważny błąd, k tó ry  n ie  ty lk o  jem u, lecz 
personelow i i  organom kon tro lu jącym  przysparza niem ało 
kłopotu.

Na tym  m ie jscu podkreślić nam wypada coroczne re ­
w iz je  przeprowadzane przez U rzędy Skarbowe za m in iony 
rok sprawozdawczy. M iędzy in n ym i sprawdza się tak  zwa­
ne in fo rm acje dotyczące dokonanych zakupów i  sprzedaży. 
Praktyczna strona te j spraw y przedstaw ia się następująco: 
Izba Skarbowa —  Biuro In fo rm acy jne  zbiera w  ciągu roku 
dane dotyczące kupna lub sprzedaży w  różnych przedsię­
biorstwach i  instytucjach.

W  czasie ostatecznej re w iz ji ksiąg bada się jednocze­
śnie, czy kup iec u ja w n ił zakup i sprzedaże w  swoich ks ię ­
gach handlowych. N ieum ie ję tn ie  przeprowadzona organiza­
c ja  księgowości w  tak ich  w ypadkach udow odni b łędy  or-; 
ganizacyjne oraz szalone trudności p rzy  udzie len iu w y ja ś ­
nień.

Z powyższych przyczyn zaleca się w  w iększych przed­
siębiorstwach stworzyć ta k i aparat ks ięgow y, k tó ry  w  spo­
sób ła tw y  i  m oż liw ie  spraw ny m ógł udowodnić zapiskam i 
każdy zakup i  sprzedaż. Cel ten osiągniemy, jeże li wszel­
k ie  transakcje  kupna i  sprzedaży bez względu na to, czy
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przeprow adziliśm y je  gotów kow o, czy też k red y to w o  u ch w y­
c im y w  księgach:

1. chronologicznie,
2. im ienn ie t j.  w ed ług nazwy firm , z k tó ry m i w spó ł­

pracujem y.
W  pierwszym  w ypadku  wysoce pomocną nam będzie 

księga kupna i  sprzedaży tow arów , w  drug im  natom iast 
księga odbiorców  i  dostawców. Ta ostatn ia księga oczy­
w iście  musi zawierać transakcje  nie ty lk o  kredytow e, lecz 
również i  go tówkowe w łącznie śladów reg u lac ji należności.

: Odnośnie kupna 1 sprzedaży tow arów  zaleco łoby się
prowadzić dw ie oddzielne ks ięg i z trzema kolum nam i p ie ­
niężnym i, w  k tó rych  chronolog iczn ie uw idocznionoby po­
czynione zakupy, względnie u ta rg i danego dnia. I tak  ks ię ­
ga sprzedaży obejm owałaby w  p ierw sze j ko lum n ie  u ta rg i 
gotówkowe, w  d rug ie j kredytow e, w  trzecie j natom iast su­
mę ogólną utargu w  danym dniu. Identycznie postępujem y 
przy księdze zakupu. Ponadto koniecznym  jest podanie nu­
meru dokumentu, nazwisko kupującego lub  sprzedającego 
i powołanie, się na fo lio  ks ięg i g łów nej. ,

W zór ks ięg i sprzedaży towarów:
M i e s i ą c  i r o k

Dzień Nr do- 
-luodu T r e ś ć Fol. 

ks. gł.
, S p r z e d a ż

gotóinkoiua kredytoma o g ó ł e m

•

—

-

M ów iąc o szczegółowych księgach obro tow ych przypo­
m inam y jeszcze raz o konieczności prowadzenia specja lnej 
ks ięg i kosztów handlowych'. Pojęcie kosztów  hand low ych 
nie ty lko , że jest względne ale bardzo libe ra ln ie  pojm owane. 
Z tych  przeto przyczyn należy w  oddzielnej księdze doko­
nać rozb ic ia  księgow anych w yd a tków  w  ta k i sposób, by 
w iadom ym  b y ły  najważniejsze charakterystyczne koszta 
prowadzenia przedsiębiorstwa.

Księg i szczegółowe, ja k  słusznie ich  nazwa na to  wska­
zuje m ają w  tak i sposób przedstaw ić działalność przedsię­
biorstwa, by ich  prowadzenie n ie  było  w y łącznym  obcią­
żeniem pracą dzia łu księgowości, lecz dało- jakna jlepsze k o ­
rzyści p rzy  sprawach, o k tó rych  w yże j b y ła  mowa. N ie ­
w łaściw e bowiem u jęc ie  tych  zagadnień doprowadza n ie ­
jednokro tn ie  do słusznych tw ierdzeń, k tó re  nazywam y za­
ciem nianiem  obro tów  przedsiębiorstwa.

mgr M . Nowicki

Przed nowelizacją prawa przemysłowego
U kaza ł się p ro je k t dekretu o now.elizacji prawa prze­

mysłowego. P ie rw otny tekst tego prawa nosi datę 1 czer­
wca 1927 r. i  je s t og łoszony w  Dz. Ust., -poz 468. W  okresie 
b lisko 20-letniego -obow iązywania tego ważnego dla życia 
gospodarczego aktu ustawodawczego wprowadzono doń ca­
ły  szereg zmian, g łów n ie  ńa odcinku rzem iosła Do tego 
odcinka odnosi się rów nież na jnow szy p ro je k t now eli.

P ro jekt skreśla ustęp 3 art. 5, w prow adzony nowelą 
z dnia 10. 3. 1934 r., według" k tórego o-soba prawna, a w ięc 
np. spółkb z ogr. odp., może prowadzić rzem iosło ty lk o  w te ­
dy, gdy w* skład je j zarządu wchodzą rzem ieśln icy, posiada­
ją c y  uzdolnienie zawodowe do samoistnego prowadzenia 
rzemiosła. Po w ydan iu  now e li zastrzeżenie to odpadnie, 
a pozostanie w  m ocy ogó lny przepis ustępu 2 art. 5, na pod­
stawie którego osoba pra-wria jes t obowiązana ustanow ić 
osobę fizyczną jako  ustawowego zastępcę z tym , że jeże li 
chodzi o prowadzenie"rzem iosła, zastępca m jis i wykazać Od­
pow iednie k w a lif ik a c je  fachowe. Zastępcą ta k im  według 
prawa handlowego może być  nie  k to  -inny, ja k  jeden z człon­
ków  zarządu, wobec czego postanow ienie ustępu 3 o k w a li­
f ika c ja ch  członków  zarządu jest zupełnie zbędne i  w prow a­
dza u trudn ien ia  w powstaw aniu spółek rzem ieśln iczych: 
skreślenie tego przepisu należy uznać za słuszne

Przedsiębiorstwa ins ta lacy j gazowych, e lektrycznych, 
w odociągow ych i  kana lizacy jnych  oraz kom in ia rs tw o i  rusz- 
n ikars tw o (wyrób b ron i i  am unic ji) na leża ły p ie rw o tn ie  n ie  
do rzemiosła, lecz do przem ysłu i  to przem ysłu koncesjono­
wanego. Stery rzem ieślnicze na ziem iach zachodnich nie  b y ły  
z takiego zaszeregowania zadowolone i  żądały zaliczenie 
w ym ien ionych  gałęzi zarobkowych do rzemiosła. Natom iast 
rzem ieśln icy z - in n ych  terenów Rzeczypospolite j, a-zw łasz­
cza z M ałopo lsk i, obstawały p rzy  utrzym an iu  tych  przed­
sięb iorstw  w sektorze przem ysłowym . Ówczesne M in is te r­
stwo Przemysłu i  Handlu, pragnąc zadow olić jednych  i  d ru­
gich, s tw orzyło  z in-stalatorstwa, kom in ia rs tw a i  rusznikar- 
stwa coś pośredniego pom iędzy przem ysłem  a rzemiosłem, 
m ianow icie  rzem iosło koncesjonowane (nowela z roku  1938). 
Insta la tor, kom in ia rz i  rusznikarz są od tego czasu rzem ieśl­
n ikam i, jednak nie o trzym ują  oni k a rty  rzem ieśln icze j, ja k  
np. szewc albo stolarz, lecz koncesje. Również uzdoln ienia 
zawodowego nie w ykazu je  rzem ieśln ik koncesjonowany w  
sposób przew idziany ogóln ie d la  rzemiosła, lecz w  sposób 
odrębny, usta lony dia  przem ysłu koncesjonowanego. Poło-

wiczność tę p ro je k t now e li lik w id u je , postanaw ia jąc w y ­
raźnie, że rzem ieśln icy koncesjonowani przy usamodzielnie­
n iu  się muszą okazać się dyplom em  m istrzow skim , przepi­
sanym ogóln ie  dla rzemiosła. Przeoczono jednak p rzy  tym  
przedsiębiorstwa ins ta lacy j e lek trycznych w ysokiego nap ię ­
cia, k tó rych  nie zamieszczono w  now ej liśc ie  rzemiosł, 
w sku tek czego koncesję na tak ie  przedsiębiorstwo można- 
by osiągnąć bez obow iązku w ykazyw an ia  się ja k im ik o lw ie k  
k w a lif ik a c ja m i fachowym i, do czego pro jektodaw ca zapew­
ne nie zmierza.

Zresztą lis ta  rzem iosł koncesjonowanych zostaje roz­
ciągnięta na przedsiębiorstwa-ogrzewań centra lnych, na ju -  
b ilerstwo, z ło tn ic tw o , sz iifie rs tw o drogich kam ien i oraz han­
del tow aram i z m eta li szlachetnych i  drogich kam ieni.

Przez zamieszczenie pewnych gałęzi gospodarczych na 
liśc ie  przem ysłów koncesjonowanych ustawodawca uznaje 
je  za zatrudnienia zarobkowe o' charakterze szczególnego 
zaufania. Konsekwencją takiego zaszeregowania jes t moż­
liwość odm owy koncesji nie ty lk o  z punktu  w idzen ia facho­
wego kandydata (brak w ym aganych dowodów uzdolnienia), 
lecz również ze stanowiska zaufania publicznego do osoby 
koncesjonariusza (bezpieczeństwo państwa lub interes pu­
bliczny). Dalszą konsekwencję je s t. m ożliwość odebrania 
koncesji już  udzie lonej, je że li koncesjonariusz zaufanie 
publiczne u trac i (art. ,41a 126). Trudno zgodzić się z  poglą­
dem, ja kob y  do pracy zawodowej insta la to ra, kom in iarza czy 
nawet z ło tn ika  należało ze stanowiska in teresu publicznego 
p rzyw idyw ać większą wagę, an iże li do piekarza, rzeźnika, 
murarza, zegarmistrza, a nawet budowniczego i w sku tek te­
go p ierwszych zamieścić na liśc ie  przem ysłow ców  konce­
sjonowanych, drug ich  zaś ty lk o  na liśc ie  zw yk łych  zajęć 
rzem ieślniczych. Zdaniem naszym w szystkie  gałęzie prze­
m ysłu koncesjonowanego, w ym ienione w  art. 8, a mające 

- charakter rzem ieśln iczy, na leżałoby z te j l is ty  skreślić.
P ro jekt uznaje każde zatrudnienie i  przedsiębiorstwo 

w ytw arza jące i  przetwarzające, w  k tó rym  liczba zatrudnio­
nych p rzy p ro d u kc ji p racow n ików  nie  przekracza 15, za rze­
m iosło. Rzemiosłem ma być rów nież każde przedsiębiorstwo 
usługowe (z w y ją tk ie m  handlow ych) bez w zględu na liczbę 
zatrudnionych pracow ników . Do rzem iosła należeć w ięc 
będzie rów nież np. zarobkow y przewóz osób i  tow arów  i  to 
nawet w tedy, gdyby tak ie  przedsiębiorstwo prowadzone by ­
ło  w  rozm iarach ta k ie j np. f irm y  H artw ig .
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"Pod ■względem stopnia wym aganych k w a lif ik a c ji facho­
w ych  p ro je k t dz ie li cale rzemiosło na trzy  kategorie. Kate­
goria I  w ykazać się m usi dyplom em  m istrzow skim . W  te j 
ka te go rii m ieści się przeszło 80 gałęzi rzemiosł, p rzew ażn ie , 
starych, chociaż n ie  h ra k  i  w ie lu  nowych, ja k  np. 'budowni­
ctwo, w yró b  past i  środków do czyszczenia, w yrób  sprzętu 
sportowego, w yró b  w in  ow ocowych i  soków,- w yró b  konserw 
i  m arm olad, w yró b  środków kosm etycznych i  pachnide ł 
i  w ie lu  innych.

Rzemiosło ka tego rii I I  obejm ujące rów nież przeszło 80 
gałęzi przedsiębiorstw  i  zajęć w o lno będzie prow adzić już 
temu, k to  wykaże się świadectwem  czeladniczym. Należą 
tu rzem iosła takie , k tó rych  b rak daje się obecnie szczegól­
n ie  odczuwać bądź dlatego, że by ły . one przed w o jną  w  w ie l­
k im  procencie reprezentowane przez Żydów , k tó rych  oku­
pant w yn iszczy ł (np. b ie liżn iarstw o, czapnictwo, dziew iar- 
stwo, kapelusznictwo, kraw iectw o szewstwo i  w ie le  innych), 
bądź też,-że odbudowa zniszczonego k ra ju  wym aga znacz­
nego zwiększenia kad r sam odzielnych rzem ieśln ików  na 
danym odcinku (np. betoniarstwo, blacharstwp budowlane, 
ko łodzie js tw o, kow als tw o , la k ie rn ic tw o  budowlane, m urar- 
stwo, ślusarstwo, spawalnictw o, stolarstwo biidow lane, ter- 
rakocia rstw o i  układanie p ły t i  w ie le  innych). Poważne ob­
niżenie wym aganych k w a lif ik a c ji fachowych, podyktow ane 
n iew ą tp liw ie  w ie lk im  brakiem  fachowców, no tu jem y na od­
c inku m urarstwa, gdzie dotychczas obow iązyw ał bezwarun­
kow o dyplom  m istrzow ski.

Do ka tego rii I I I  rzem iosła należą w szystk ie  gałęzie w y ­
twórczości i  usług, k tó re  n ie  zosta ły wyszczególnione im ien ­
nie jako  obwarowane dyplom em  m istrzow skim  lu b  świadec­
twem  czeladniczym. Tu należeć będzie, np. furman, od k tó ­
rego w ładza przem ysłowa nie będzie żądała w ykazan ia się 
ani dyp lom em  m istrzow skim , ani nawet św iadectwem  cze­
ladniczym , lecz w yda  m u kartę  rzem ieślniczą bez badania 
jego k w a lif ik a c ji fachowych.

Poważne zastrzeżenia nasuwa p ro je k t odnośnie:
1. Przyjętego k ry te r iu m  dla  oceny, czy przedsięb ior­

stwo prowadzone je s t w  granicach rękodzie ln iczych, 
czy fabrycznych (15 pracow ników ),

2. Samej l is ty  rzemiosł.
3. Postępowania p rzy  w ydaw aniu  upraw nień przem y-

■ s łow ych dla rzemiosła.
Do' punk tu  1. na leży podkreślić, że p rzy jęc ie  pewnej 

liczby  zatrudnionych pracow ników , jako jedyne k ry te r iu m  
dla oceny w ie lkośc i przedsiębiorstwa, c zy li dla ustalenia, 
czy jest ono prowadzone w  rozm iarach rękodzie ln iczych, 
czy fabrycznych, należy uznać za niew łaściwe. Znam y prze­
cież z p ra k ty k i przedsiębiorstwa, k tó re  za trudn ia ją  poważną 
liczbę pracow ników , a jednak ze stanowiska gospodarczego 
uznajem y je  za prowadzone w  granicach rękodzieln iczych. 
Z d rug ie j s trony mam y przedsiębiorstwa z n iew ie lką  liczbą 
zatrudnionych pracow ników , k tó re  k w a lif ik u je m y  do prze­
m ysłu  fabrycznego. Liczba zatrudnionych p racow ników  sta­
no w i n iew ą tp liw ie  pew ien w skaźn ik rozm iarów  przedsię­
biorstwa, ale n ie  je d yn y  i  w yłączny. N a leży p rzy  tym  brać 
pod uwagę ca ły  zespół czynn ików , ja k  urządzenie przed­
siębiorstwa, środk i techniczne, sposób p ro d u k c ji, itd .

Do punktu  2. nasuwa się pytan ie , czy is to tn ie  rozw ój t y ­
c ia  gospodarczego wym aga rozszerzenia systemu pozwole- 
niowego (w postaci k a rty  rzem ieślniczej) aż na ty le  gałęzi 
w ytw órczości i  usług, He obejm uje p ro je k t (np. budowa 
szybowców, cerowanie artystyczne, gorseciarstwo, kosme­
ty k a  i  farbowanie w łosów , m odelarstwo, preperatostwo 
zw ierząt, sycenie m iodu, szkutn ic tw o i  czółnarstwo, w k lę ­
słodruk,. w yrób konserw  i  marmolad, w yró b  kosm etyków  
i  pachnide ł, w yrób  past i  środków  do czyszczenia, w yrób 
w in  ow ocowych i  soków, dziew iarstwo, m anicure i  pedicure, 
pow ie lan ie  i  św ia tłod ruk, stacje obsługi samochodów, spa­
w a ln ic tw o , tłuczenie m etali, w ydm uch iw an ie  szkie ł i  narzę­
dzi labo ra to ry jnych , w yró b  drew n iaków , w yró b  farb i  la ­
k ie rów , w yrób  ga lanterii, w y ró b  ko łder, w y ró b  pieczątek 
gum owych, w yrób  smarów technicznych i  k le ju , w yrób  
świec, w y ró b  wód gazowych i  lem oniad i  w ie le  innych).

W  dodatku wśród przeszło 170 gałęzi zatrudnień, w y ­
szczególnionych w  pro jekc ie , zna jdu jem y w ie le  takich, 
k tó re  stanowią ty lk o  część składową pew nych gałęzi rze­
m iosła, n ie  są w ięc w  praktyce w ykonyw ane oddzielnie. 
N a leży tu  np.: brązow nictwo, budówa. szybowców, od lew ­
n ic tw o  m etali, perukarstw o, zbro jen ie  żelbetonowe, beto­
n iarstw o, in tro lig a to rs tw o  ga lan te ry jne  i  in tro liga to rs tw o  
książkowe, kow als tw o i  podkuwanie kon i, kuśnierstw o 
i  kożuszkarstwo, k raw iec tw o  dziecinne, spodniarstwo i  ka-

mizeLdzarstwo, spaw aln ictw o, tłuczenie m etali, w yrąb  mięsa, 
w yrąb mięsa końskiego i  w ie le  innych.

- Nadto p ro je k t n ie  przew idu je  żadnych przepisów p rze j­
ściowych co do sposobu w ykazyw an ia  k w a lif ik a c ji facho­
w ych  przez te  osoby, k tó re  w  ciągu na jb liższych la t zechcą. 
usamodzielnić się w  te j czy inne j z now ych gałęzi rzem io­
sła. Jeśli chodzi np. o w ytw ó rcę  w in  lub soków owoco­
wych, k tó ry  w  c h w ili w e jśc ia  w  życie now e li już  się usa­
m odzie ln ił, to z ogólnych zasad trzeba będzie wydać mu 
kartę  rzem ieślniczą bez obow iązku okazania się dyplom em  
m istrzow skim  (prawa nabyte). Lecz ja k  po tra k tu je  Izba Rze­
m ieślnicza tych, k tó rz y  zechcą usam odzielnić sie, w  jednej 
z now ych gałęzi rzem iosła w  ciągu na jb liższych la t po w e j­
ściu w  życie noweli? Skąd ci kandydaci wezmą dyplom  m i­
strzowski, k tó ry  przecież poprzedzać musi p ra k tyka  czelad­
nicza, egzamin czeladniczy i  nauka danego rzemiosła?

D a le j: P ro jekt p rzew iduje w ydaw anie k a rt rzem ieśln i­
czych w zględnie konces ji w  sposób zgoła odm ienny od do­
tychczasowego^ m ianow ic ie  w  ten sposób, że kandydat 
przedkłada w ładzy  przem ysłow ej I instancj zaświadczenie 
Izby Rzemieślniczej o braku przeszkód praw nych do w y k o ­
nyw an ia  dyplom u m istrzowskiego względnie świadectwa 
czeladniczego. Dopiero na podstaw ie takiego zaświadczenia 
m ie jscow a w ładza przem ysłową w yda kandydatow i up raw ­
nien ie przem ysłowe. System ten będzie narażał rzem ieśln i­
kó w  na koszty  i  s tra ty  czasu. 'Tych w ędrów ek do Izby  Rze­
m ieśln iczej w  spraw ie poświadczeń, nieraz w ie lokro tnych , 
m o inaby  rzem ieśln ikow i zaoszczędzić, pozostaw iając w ła ­
dzy przem ysłow ej w ydaw anie  k a rt rzem ieśln iczych łącznie- 
z badaniem k w a lif ik a c ji-  fachowych kandydata . Przecież roz­
poznanie dokum entu m istrzow stw a względnie czeladnictwa 
nie  jes t sprawą tak trudną, aby fu n k c ji te j n ie  można po­
w ierzyć w ładzy  przem ysłow ej I ins tanc ji. . •

Zadanie, ja k ie  ma do spełn ien ia w  Polsce powojennej 
rzemiosło, jest n ie w ą tp liw ie  ogromne. Przekracza ono da­
leko zasoby fachowców, ja k im i dysponujem y. To też jako  
warunek w stępny rozw o ju  odbudowy k ra ju  i  rozbudowy 
gospodarstwa narodowego uznać trzeba odbudowę rzem io­
sła, czy li zw iększenie kadr, rzem ieśln iczych w e w szystk ich  
gałęziach w ytw órczości i usług. Jedyną drogą, do tego celu 
prowadzącą, jes t masowe szkolenie na rybku  rzem ieśln i­
czego. Wszakże przyznać trzeba, że dokształcanie rzem iosła 
w  czasach dzisie jszych nie należy do zadań ła tw ych. T y lko  
w ysok ie  poczucie obow iązku społecznego pociąga m istrza 
do p rzy jęc ia  m łodego człow ieka na na iikę  rzemiosła. W  
żadnym razie n ie  można uważać dziś nauk i rzem iosła za 
p rzyw ile j, o k tó ry  m istrz pow in ien  się ubiegać w  Izb ie  Rze­
m ieślniczej. Tymczasem p ro je k t dekretu zdaje się sprawę 
tak postawiać, skoro przew idu je , że w  przem yśle rzem ieśl­
n iczym  w o lno przy jm ow ać te rm ina to rów  po uzyskaniu na 
to pozwolenia Izby Rzemieślniczej. Jakie k ry te r ia  stosować 
będzie Izba Rzemieślnicza p rzy  udzie lan iu  tego rodzaju 
uprawnień? N ie  chcemy tw ie rdz ić  ja ko b y  system koncesjo­
nowania praw a nauczania rzem iosła b y ł aż ta k  groźny, by 
zniechęcił .rzem ieśln ików  do kszta łcenia term inatorów . W  
żadnym  razie jednak ograniczenie to n ie  p rzyczyn i się do 
koniecznego zwiększenia liczby  uczniów  w  naszych w a r­
sztatach rękodz i^n iczyćh .

P ro jek t przew idu je  zm iany rów nież co do czasu nauk i 
rzemiosła. D la osób, podlega jących obow iązkow i szkolne­
mu, czas nauk i ma w ynosić 3 lata, a dla osób nlepodlega- 
jących  temu obow iązkow i —  od 18— 30 m iesięcy. M in is te r 
O św ia ty  może' jednak dla  osób, nie podlegających obow iąz­
k o w i szkolnemu, usta lić  in n y . czas nauki, w zględnie nawet 
zw o ln ić  od obow iązku pobieran ia nauki, pod w arunkiem  
ukończenia z pom yślnym  w yn ik ie m  kursu zawodowego, 
uznanego przez władze szkolne.

W reszcie p ro je k t now e li wprowadza w  życie organiza­
cy jne rzem iosła in s ty tu c ję  cechów przym usowych, le g a li­
zując w  tym  zakresie stan fak tyczny  is tn ie ją cy  już  od po­
czątku okresu powojennego na znacznej części starych ziem 
Państwa. Każdy sam oistny rzem ieśln ik będzie z m ocy p ra­
wa należał do cechu, k tórego siedzibę i  okręg dz ia ła lności 
us ta li Izba Rzemieślnicza. Logiczną do pewnego stopnia 
konsekwencją przym usowości cechowej jest ściągalność 
za leg łych sk ładek organ izacyjnych w  drodze adm in is tracy j­
nej, nowelą przew idzianej. Ponad cechami m ają istn ieć or- 

. ganizacje wyższego rzędu, czy li zw iązk i cechowe, do k tó ­
rych  -cechy należeć m ają również z m ocy samego prawa.

Cechy przym usowe trzeba p rzy jąć  jako  zło konieczne, 
w y n ik łe  z niezrozum ienia przez część rzem iosła konieczno­
ści łączenia się w  organizacje zawodowe dla w łasnego 
dobra. w -



313 -

Po pierwszych Targach Poznańskich
Pierwsze powojenne Targ i poznańskie pod hasłem 

„O dzież i  Dom " zam knęły swoije podw oje. Zam knęły z du­
mą udałe j im prezy po stronie d y re k c ji Targów  i zadowole­
n ia  z udzia łu  —  po istronie wystaw ców . Było ich  około 160 w  
ok. 60 stoiskach. Dw ie trzecie przedsiębiorstw  państwowych 
lub pod zarządem państwowym . Zatym  jedna trzecia in i­
c ja ty w y  p ryw atne j, co stanow i i  tak  spory odsetek, k tó ry , 
m ie jm y nadzieję, w  roku  przyszłym  pow iększy się. Z w ie ­
dzających by ło  ok. 100 tys. osób.

W szyscy w ystaw cy, bez w y ją tku , podkreś la li bèznagan. 
ną sprawność organizacji, co ważniejsza zaś wszyscy b y li 
zadowoleni z udzia łu w  Targach, nawet ci, k tó rz y  doraźnych 
tranzakcy j nie zaw arli, 1 ci, k tó rz y  ich  zawierać n ie  chcie li, 
ja k  C entra lny Zarząd Przemysłu Skórzanego, k tó ry  narazie 
z powodu b raku  surowca nie posiada tow aru  dla p ryw atnych  
odbiorców. M a jednak nadzieję, że będzie już  m ia ł na w io ­
sennych Targach. N ie  zam ierzał też początkowo zaw ierać 
transakcyj C entra lny Zarząd Przemysłu W łókienn iczego, nie 
ja ko b y  nie  m ia ł tow a ru  na sprzedaż, lecz dlatego, że po trak­
tow a ł swój udz ia ł n ie  jako  udzia ł w  Targach lecz w  w ysta­
w ie, k tó rą  T arg i Poznańskie nie są. Dopiero na skutek in te r­
w e n c ji d y re k c ji Targów, C. Z. P. W . zdecydował się sprze­
dać tow ar w  ramach stum llionow ego kontyngentu. N ie  moż. 
na by ło  rów nież kup ić  na Targach n iek tó rych  w yrobów  
państw ow ej p ro du kc ji drzewnej, np. sprzętu sportowego, 
po zakup którego odsyłano in teresentów  do Jelen ie j Góry. 
Dużo odbiorców  na w y ro b y  drzewne przem ysłu państwowe­
go (i pod zarządem państwowym ) domagało się na tych­
m iastowej dostawy towaru.

Do niesprzedających na stoisku należało też „Społem ", 
k tó re  w ystąp iło  okazale, choć mało celowo z punk tu  w idze­
nia  handlowego. Poza stoiskiem  obszernym lecz w  tow ar 
skąpo zaopatrzonym „Społem ' urządziło  cour d'honneur, 
którego ściana po k ry ta  by ła  m a low id łam i, ściennym i sym ­
bo lizu jącym i ro ln ic tw o , przemysł, handel i  kom unikację . 
Część sym bolizu jącą, ro ln ic tw o  b y ła  p raw ie  dokładną k o ­

pią  ilu s tra c ji A . Laptiewa do książk i Z. A lekśandrowe) p. t. 
■„Wiosna w  K ołchozie" (zob. „A rk a d y "  N r  1 z 1936 r.).

Dekoracje s to isk  s ta ły  na wysokim , n ie jednokro tn ie  
może zbyt w ysokim  poziom ie. Z byt w ysok im  ze względu 
na koszty, co może zniechęcać do udzia łu  tych  wystaw ców , 
k tó rzy  n ie  mogą sobie pozw olić na duże w y d a tk i na samą 
dekorację. O czyw iście że odpow iednio gustowna dekora­
cja stoiska przyciąga zw iedzających i  k lien te lę  i  rob i do­
brą reklam ę wystaw cy, jednakże nie  jest wskazane, ażeby 
sarna dekoracja usuwała w  cień eksponaty. Duża część stoisk 
była zajęta przez meble. Na stoiskach przedsiębiorstw  p ry ­
watnych wystaw iono, meble przeważnie bardzo kosztowne, 
k tó re  n ie  mogą być przedmiotem norm alnego zapotrzebowa­
nia. Zalecałoby się, ażeby obok tak ich  m ebli, na k tó re  mo­
gą sobie po zw o lić  ty lk o  ludzie w y ją tko w o  dobrze sy tuo­
wani, b y ły  również w ystaw ione meble tańsze, co uczyn ił 
przem ysł pod zarządem państwowym .

Jak już  w yże j pow iedziano, wszyscy w ys taw cy b y li za­
dowoleni jeże li już  nie z bezpośrednich obrotów  na Targach, 
to p rzyna jm n ie j z zainteresowania, ja k ie  eksponaty w zbu­
dziły . W ie lu  mogło poczynić ob ro ty  w  wysokości znacznie 
wyższej, ograniczeni b y li jednakże trudnościam i w  nabyciu 
surowca, co w  pierwszym  rzędzie odnosi się do dzia łu  w y ­
robów  skórzanych.

Restauratorzy b y li oczyw iście ze swoich obro tów  ró w ­
nież zadowoleni. N a  podstaw ie w ypow iedz i w szystk ich  
wystaw ców- zgodnie z obserwacjam i poczynionym i przez 
zwiedzających, stw ierdzić należy, że pow o jenny start Tar­
gów Poznańskich ca łkow ic ie  się udał i  roku je  jakna jłepszą 
przyszłość d la  M iędzynarodow ych Targów  W iosennych w  
przyszłym  roku, k tó re  wprawdzie obejmą przestrzeń k ilk a ­
kro tn ie  w iększą, jednakże ze względu na to, że już  9 państw 
obcych zg łos iło  swój udzia ł w  przyszłorocznych Targach, 
mogą być trudności z umieszczeniem ekponatów k ra jo ­
wych. D latego zaleca się, zgłaszać zapotrzebowanie na 
stoiska ja kn a jrych le j. ■“

Prosimy o wpłacenie prenumeraty
za IV kwartał

n a  ¡¿-ta agM aninisi^acii „Tsgąj&dlnigśai**, oj M s ię ą a m i  WiBaBi
M  ®  W  -  O  -  &  S

W in « § a n » a € c t  i  Ssasm aniSsattąg t
Nowe usprawnienie w nadawniu p rze s ie k  pospiesznych.

D yrekc ja  O kręgowa K o le i Państwowych w  Poznaniu, 
chcąc uspraw nić szybkość przewozów tow arow ych urucho­
m iła  na czterech n iże j podanych trasach specja lny rodzaj 
pociągów tow arow ych ekspresowo-przesyłkowych w  celu 
odciążenia wagonów bagażowych, kursu jących  w  pociągach 
osobowych od przesyłek ekspresowych:
1. trasa.
Poznań— Kutno— Warszawa:

odjazd z Poznania 20.50
przy jazd Kutno 3.33
odjazd Kutno 4.35
przy jazd W arszawa 9.15

2. trasav
Poznań— Ostrów— Katowice i tranzyt:

odjazd z Poznania 17.50
przy jazd O strów  22.15
odjazd O strów  23.02
przyjazd Katow ice 9.53

3. trasa *
Poznań— Bydgoszcz— Gdynia:

odjazd z Poznania 21.55
przyjazd Bydgoszcz ~ 3.35

odjazd Bydgoszcz 4.55
przyjazd G ydnia 13.41

4. trasa.
Poznań— Star ogród— Szczecin:

.od jazd z Poznania 22.40
prz-flazd Starogród 5.49
odjazd Starogród 7.15
przy jazd Szczecin 10.40

. D la przesyłek ła tw o  psu jących się, ja k  m leko, masło, 
mięso, owoce itp . nadawca może żądać od w ładz stacy jnych 
prawo bezpośredniego odbioru ja k  rów nież nadawania 
przesyłek do tego rodzaju w ym ien ionych  w yże j pociągów  
bezpośrednio do! wagonów.

W  razie periodyczności przesyłek nadawca lu b  odbiorca 
otrzym a -specjalne upoważnienie, pa podstaw ie k tó rego  bę­
dzie m ia ł dostęp do wagonu.

* _ Zaleca się z fin te resow ańym  Większe korzystan ie z moż­
ności nadawania przesyłek pospieszno-przyspieszonych w  
pociągach tow arow ych  ekspresowo-przesyłkowych, a n ie  
z pociągów  osobowych za lis tam i ekspresowymi.

A b y  m ieć pewność, że przesyłka pospieszno-przyspie- 
szona odejdzie zam ierzonym pociągiem , należy nadać ją  co- 
na jm n ie j na dw ie godziny wcześnie j w  ekspedycji pospiesz­
nej.
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Zapotrzebowanie na import artykułów inwestycyjnych 
i surowców dla przemysłu prywatnego.

Do ogólnego program u im portu  in w e s tyc ji przem ysło­
w ych . oraz surowców  i  m ate ria łów  do bieżącej p rodukc ji, 
opracowanego przez C entra lny Urząd Planowania na okres 
1946/47 potrzebne są zestawienia potrzeb im portow ych po­
szczególnych przedsiębiorstw , należących do trzech sekto­
rów  życia gospodarczego.

Zapotrzebowania .w in n y  uwzględniać potrzeby ŁV-kw art 
1946 i  I-kw art. 1947 z wyszczególnieniem  celu p rodukcy jne ­
go, na ja k i dany a rty k u ł jes t zapotrzebowany.' Przy zgła­
szaniu zapotrzebowania na leży m ieć na uwadze a) inw esty­
cje b) surowce i  m a te ria ły  do p rodukc ji. Jest pożądane 
wskazanie k ra ju  nabycia oraz bezwarunkowo konieczne po­
danie ogólnych cen w  w a luc ie  danego k ra ju  lub w  dolarach 
am erykańskich albo w  zł z 1939 roku. A r ty k u ły  o niespre- 
cyzowanej ogólnie nazwie, pow in ny  być dokładnie określo­
ne. W reszcie f irm y  w in n y  nadmienić, ja k ie  zapotrzebowa­
nie dotąd zg łos iły  i  czy zapotrzebowanie to zostało zrea li­
zowane i  w  ja k ich  ilościach. Zapotrzebowanie firm  p ry w a t­
nych przem ysłowych z okręgu Izby  Przen* - H and low ej na­
leży przesłać do Izby  na jpoóźn ie j do dn. 15 października br.

Zebranie Zrzeszenia Eksporterów i Importerów R. P. 
w  Poznaniu

Dnia 27 września br. odbyło się w  Izbie Przemysłowo- 
H and low ej w  Poznaniu posiedzenie Zarządu Zrzeszenia Im ­
po rte rów  i  Eksporterów  w  k tó rym  uczestn iczyli również 
delegaci K ó ł reg ionalnych Zrzeszenia.

W  godzinach poiBpłudniowych m ia ło  m iejsce zebranie 
Koła poznańskiego Zrzeszenia z udzia łem  przeszło 20-tu 
członków Koła oraz zaproszonych gości. Dłuższe sprawo­
zdanie z działa lności Zrzeszenia i  obecnej sy tu a c ji na odcin­
ku handlu zagranicznego w yg ło s ił w -dyre:ktor Zrzeszenia p. 
Boi. K u liko w sk i. Naogół daje się jeszcze odczuwać poważ­
ne trudności w  dokonyw aniu transakcyj eksportowo - im ­
portowych. W p ływ a  na to w  dużym stopniu brak odpow ied­
nich zarządzeń, k tó re  by  regu low a ły  s trukturę  handlu za­
granicznego. Odnośny dekret, k tó ry  się jeszcze n ie  ukazał, 
ma mieć charakter ram ow y i  ma przew idywać m. in. kon- 
cesjowanie firm. handlu zagranicznego, uznając Zrzeszenie 
Eksporterów  i Im porte rów  za reprezentacje firm  p ry w a t­
nych na odcinku handlu zagranicznego. Dowodem uznania 
celowości is tn ien ia  Zrzeszenia .jest rów nież zatw ierdzenie 
przez M in is terstw o Żeglug i i  H and lu  Zagranicznego jego 
statutu.

F irm y  pryw atne  mogą dokonywać zasadniczo transakcyj 
kom pensacyjnych, jednak i w  tym  względzie is tn ie je  brak 
odpow iednie j in s tru k c ji a przede w szystk im  w ykazów  a rty ­
k u łó w  dopuszczonych do eksportu i  im portu. Do te j po ry  
zanotowano k ilkanaśc ie  transakc ji tego rodzaju.

W  dyskus ji podnoszono, że handel p ryw a tn y  domaga się 
dopuszczenia go do udzia łu  w  kontyngentach,, p rzew idzianych 
w  układach m iędzypaństwowych. Jest rzeczą słuszną, by 
f irm y  pryw atne, m ające nawiązane d ługo le tn ie  stosunki 
handlowe z zagranicą i  dysponujące dużym doświadczeniem, 
m og ły  brać udzia ł w  handlu zagranicznym narówno z firm a­
m i państw ow ym i i spółdzielczym i pod w arunkiem , że trans­
akcje obejm ować będą po stronie eksportu i  Im portu  tow a­
ry, pożądane z punk tu  w idzenia p lanu gospodarczego. Przed­
m iotem eksportu handlu pryw atnego w in n y  być n ie  ty lk o  
w y tw o ry  przem ysłu pryw atnego, lecz również państwowego. 
N a leży rów nież odpow iednio doceniać pracę p rzedstaw ic ie li 
handlowych.

W ypow iedziano się jednom yśln ie za celowością is tn ie ­
nie Zrzeszenia i  prze trw an ia  trudnego okresu do czasu unor­
m owania stosunków w  handlu zagranicznym. Obradom prze­
w odn iczy ł Prezes Zarzadu Zrzeszenia p. D r Stanisław  W asch- 
ko —  d y re k to r Iżby  Przemysłowo - H and low ej w  Poznaniu.

Zamówienia na skrzynie, dykty i forniery.
W  zw iązku z zapotrzebowaniam i na a rty k u ły  drzewne 

Izba P rzem ysłow o-H and low a in fo rm uje , że skrzynie, dykta , 
fo rn ie ry  oraz we łna drzewna nie są objęte reglamentacją, 
wobec czego z zapotrzebowaniem na skrzynie na leży się 
zwracać bezpośrednio do C entra li H and low ej Przemysłu 
Drzewnego, zaś o dyktę , fo rn ie ry  i  wełnę —  do f irm y  
„Paged"..

Przydział chemikalii.
Firmy przemysłowe, mające zapotrzebowanie na esen­

cję octową 30— 100%-tową, ałuny garbarskie i olej turecki

zechcą swoje zapotrzebowanie miesięczne podać niezwłocz­
nie do Izby PrzmysłowoHandlowej w  Poznaniu, ul. M ickie­
wicza 31.

Powołanie ekspozytur urzędów wojewódzkich na obszarze 
Ziem Odzyskanych.

Rozporządzeniem Rady M in is tró w  zarządzono co na­
stępuje:

1. Na okres prze jśc iow y, dopóki tego wymagać będą 
potrzeby nadzwyczajne zarządu Z ięn i Odzyskanych, tw o rzy  
się ekspozytury urzędów w o jew ódzk ich  na obszarach w o je ­
wództw : w  Gorzow ie =  w ^e w ó d z tw a  poznańskiego, w  
Szczecinku =  dla -szczecińskiego, w  O polu =  dla śląskiego 
i  w  Bolesławcu =  dla w rocław skiego.

2. Zakres działania ekspozytury urzędu w ojew ódzkiego 
poznańskiego z siedzibą w  Gorzow ie obejm uje pow ia ty : ba- 
b im ojsk i, gorzowski, gubiński, krośn ieński, m iędzyrzecki, 
p ilsk i, rzepiński, skw ierzyński, su-lęciński, strze leck i, świe- 
bodziński, wschowski, zie lonogórski.

3) Zakres dzia łania ekspozytury urzędu; w o jew ódzkiego’ 
szczecińskiego z siedzibą w  Szczecinku Obejmuje pow ia ty : 
b ia łogardzki, by tow sk i, człuchowski, draw ski, ¡koszaliński, 
S ławiński, słupski, szczecinecki, w a łeck i, z ło tow ski.

4. Zak-res dz ia łan ia  ekspozytury urzędu w ojew ódzkiego 
śląskiego z siedzibą w  Opolu obejm uje pow ia ty : bytom ski, 
m. Bytom, dobro-dzieński, g liw ic k i, m. G liw ice, g łubczycki, 
g rodkow ski, k luczborski, kozie lski, n iem odlińsk i, n isk i, o le­
ski, opolski, p rudn ick i, rac iborsk i, strzelecki, m. Zabrze.

5. Zakres działania ekspozytury urzędu w ojew ódzkiego 
w rocław skiego z siedzibą w  Bolesławcu obejm uje pow ia ty : 
bo lesław iecki, g łogow ski, jaw orsk i, je len iogó rsk i, kam ien­
nogórski, kożuchowski, legn ick i, lubański, lu b iń sk i, lw ó ­
w eck i,' szprotawski, zgorzelecki, z ło to ry jsk i, żagański, 
żarski.

Ekspozytura urzędu wojew ódzkiego jest organem pod­
leg łym  w ojew odzie i  upraw niona jes t do stałego -spełniania 
pod nadzorem w o jew ody zadań z zakresu działania w o je ­
wody, oraz do w ydaw ania w  im ien iu  w o jew od y w  tym  za­
kresie  sam oistnych orzeczeń i  zarządzeń ze skutk iem  praw ­
nym , rów nym  orzeczeniom i  zarządzeniom w ojew ody.

Do zakresu dz ia łan ia  ekspozytury urzędu w o jew ódzk ie ­
go należy za ła tw ian ie  spraw:

a) praw no-adm in is tracy jnych,
b  samorządowych,
c) osadnictwa,
d) a-prowizacji i  handlu, a nadto w  ekspozyturach urzę­

dów w o jew ództk ich : śląskiego i  poznańskiego spraw spo­
łeczno-politycznych.

Poza tym  do zakresu 'dzia łania ekspozytur należy in ­
spekcja -działających na pod leg łym  im  obszarze starostw.

Ekspozytura urzędu w ojew ódzkiego dz ie li się na w y ­
działy.

K ie row n ik iem  ekspozytury urzędu w ojew ódzkiego jest 
w icewojewoda.

• W  zakresie dzia łania ekspozytury w icew ojew oda jest 
z urzędu zastępcą w o je w o d y 'ja k o  szefa adm in is trac ji ogól­
nej i  zw ierzchn ik iem  służbowym  personelu zgodnie z -prze­
pisam i -prawa, interesem publicznym  oraz wskazaniam i w o­
jewody.

A n i ekspozytura ani też je j k ie ro w n ik  n ie  w ystępu ją  na 
zewnątrz samodzielnie, lecz ty lk o  w  im ien iu  w o jew ody.

W szystk ie  pisma wychodzące z ekspozytury, m ają na­
g łów ek „U rząd W o je w ó d zk i" z oznaczeniem w o jew ództw a 

-w form ie  p rzym io tn ikow e j, a pod nag łów kiem  dodatek 
„Ekspozytura w ............................... ".

Ekspozytura ma praw o i  obow iązek w  zakresie swych 
spraw:

a) dokonywać na swoim  -obszarze w sze lk ich czynności, 
do k tó rych  upow ażniony jest wojew oda;

b) znosić się bezpośrednio z ludnością oraz z władza­
mi, ¡¿urzędami i  organam i bezpośrednio pod leg łym i w ładzom 
naczelnym lub  in s ta n c ji niższych,

c) przedkładać bezpośrednio M in is tro w i Ziem Odzyska­
nych z równoczesnym pow iadom ieniem  w o jew ody ~  te 
sprawy, k tó re  m ają być  przezeń decydowane _w to ku  in ­
s tanc ji lub  w  k tó ry c h  M in is te r Ziem O dzyskanych zw róc ił 
się bezpośrednio do ekspozytury, \

d) sprawować nadzór nad działa lnością podleg łych w o­
jew odzie bądź ekspozyturze organów.

Z w y ją tk ie m  przypadków  kon iecznych urząd w o jew ódz­
k i  na obszarze pod leg łym  ekpozyturze nie  będzie za ła tw ia ł 
bezpośrednio spraw, k tó re  należą do zakresu działania eks­
pozytury.
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Inwestycje obcokrajowców w  przemyślę japołfthlm

W  zw iązku z zamierzoną przez Naczelnego Dowódcę 
W o jsk  Sprzym ierzonych w  Japon ii lik w id a c ją  japońskich 
przedsiębiorstw  m onopolistycznych, Dowództwo to pragnie 
posiadać pełne dane, dotyczące in w es tyc ji i  udzia łów  w  
w ie lk im  przem yśle japońskim , a stanow iący w łasność oby­
w a te li państw  należących do ONZ. Osoby, k tó reby  posia­
da ły  odnośne dane dot. Polski, zechcą je  zgłosić w  term in ie  
do 15 października 1946 r. w  Izb ie  Przem. - Hand low ej w  
Poznaniu.

Zakaz handlu artykuRm i z dostaw UNRRA '
M in is te rs tw o A p ro w iza c ji i  H andlu ju ż N w ie lo k ro tn ie  

zwracało uwagę na stale obow iązu jący zakaz handlu a rty ­
ku łam i pochodzącymi z dostaw UNRRA.

W obec tego, że w  tra kc ie  a k c ji zwalczania tego n ie le ­
galnego handlu czynn ik i adm in is tracy jne dotąd spo tyka ją  
się z w ypadkam i tłum aczenia się nieznajom ością zakazu — 
M in is ters tw o przypom ina raz . jeszcze, że tow a ry  UNRRA są 
wyłączone z wolnego obrotu. Mogą być  one sprzedawane 
jedyn ie  przez pu nk ty  rozdzielcze w  ramach przydzia łów  
kartkow ych.

W  każdym  innym  w ypadku  w in n i sprzedaży lu b  kupna 
będą pociągani do surowej odpow iedzialności karnej,' a to- 
w a ry  UNRRA, wprowadzone przez n ich do wolnego obrotu 
ulegną bezwzględnej konfiskacie . Zakaz ten nie  dotyczy 
ty lk o  papierosów amerykańskich."

Przez wprowadzenie do obrotu rozumie się nie ty lk o  fakt 
sprzedaży, ale także zaofiarowanie do kupna przez w ys ta ­
w ien ie  na w ystaw ie, straganie, ladzie, pos iadan ie -w  skle­
pie, res tauracji i  t. p.

Now y Zarząd Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
M in is ters tw o Przemysłu zam ianowało now y Za rząd "izby 

Rzemieślniczej w  Poznaniu w  następującym  składzie:
Prezes Izby —  ob. W o jc iech  Sobczak z Poznania,
W iceprezes Izby —  ob. N ikodem  M uszyński z Poznania, • 

, Członkow ie Zarządu: ob. A n to n i Redlarski z Poznania, 
ob. Franciszek Sobański z Gniezna, 
ob. Zygm unt Borucki z Poznania.

Stanowisko D yrek to ra  Izby  p iastu je  nadal m gr Tadeusz 
W ies io łow sk i, a W icedyrekto ra  ob. Fr, Sobkowski.

Rada Gospodarcza Ziemi Lubuskiej
Dnia 25. 9. 1946 r. od by ł się w  Z ie lonej Górze drugi 

zjazd Rady Gospodarczej Z. L. Z jazd ten cieszył się w ie lką  
frekw encją  (około 100 p rzedstaw ic ie li św iata gospodarcze­
go). Szczegóły Z jazdu podam y w  następnym N r. Tygodnika.

„ C H E M E R G O Ń "
Fabryka chemiczno-farmaceutyczna 

P o z n a ń ,  ul, Febryczna 31 — Tel. 21-70
poleca ogólnie znanej jakości preparaty:

puder dziecięcy „W anoian"  
pudry kosmetyczne „W anoian"

w e wszystkich odcieniach
Baby-Cream  „W anoian"  
balsam mentolowy złożony 
cukierki Eu-Mini

przeciw kaszlowi i chrypce 
____ „______ _______ ______  -__ - __ L_

Opl. pocztowa niszczona ryczałtem

Adres dla zwrotu: Administracja „Tygodnika Go­
spodarczego" Księgarnia W ilak, Poznań Kaniaka 10

Komisariat Rządu do Spraw W ystaw 1 Targów.
Stosownie do U chw a ły  K om ite tu Ekonomicznego Rady 

.M in is tró w  z dnia 12. 4. br. M in is ters tw o A p ro w iza c ji i  Han­
dlu  przystąpiło do zorganizowania

Komisariatu Rządu do Spraw W ystaw i Targów.
Celem Kom isaria tu  Rządu do Spraw W ystaw  i  Targów, 

k tó ry  już  p rze ją ł w sze lk ie  akta i m a te ria ły  bieżące od Cen­
tra lnego Urzędu Planowania, opracowującego dotychczas 
spraw y w ystaw  i  targów, jest

1. uzgadnianie op in ii co do celowości is tn ie jących  lub 
m ających powstać w  kraju wystaw i  targów, i  co do

2. celowości udziału wystawców krajowych w  w ysta ­
wach i  targach zagranicznych, oraz w  w ypadku uzna­
n ia  te j celowości, po "wydaniu odpowiedniego zezwo­
lenia , koordynow anie i

3. kon tro la  całokszta łtu "prac, zw iązanych z organizowa­
niem ‘ prowadzeniem wystaw i  targów w  Polsce, za­
równo wewnętrznych ja k  i  m iędzynarodow ych lub  
z udzia łem  w ystaw ców , k ra jo w y c h  na wystawach 
i  targach zagranicznych.

Komunikując o powyższym, Ministerstwo prosi o. kiero­
wanie w sze lk ich spraw, zw iązanych z w ystaw am i i  targami, 
zarówno krajowymi ja k  i  zagranicznym i, do Kom isaria tu 
Rządu do Spraw W ystaw  i  Targów  przy M in is te rs tw ie  A p ro ­
w izac ji i  Hand lu w  W arszaw ie, ul. Puławska .28, oraz o nie­
udzie lan ie opinii czy kredytów organizatorom wystaw i  tar­
gów, względnie zamierzającym brać udział w  wystawach 
i  targach zagranicznych, bez uzgodnienia tych spraw z Ko­
misariatem Rządu do Spraw W ystaw i  Targów.

Przyjmowanie zgłoszeń od Wystawców i propagowanie 
w ystaw  i  ta rgów  bez wyraźnego zezwolenia wym ienionego 
K om isaria tu  Rządu jest niewskazane, gdyż, n ie  ty lko , że po­
woduje stratę cennego dziś czasu, ale wprowadza w błąd 
ewentualnych wystawców, k tó rz y  »w razie nieuzy skania zez­
wolenia przez organizatorów,, mogą ponieść straty ma­
terialne.

B i l l  B K  A
Krzesła gięte, Meble szkolne

FoznaitsKa Centrala mebli LKOniECzny
Przedstawicielstwa fabryczne 

POZNAŃ, ul. 27 Grudnia 5, tel. 39-71

Ogłoszenia p rzy jm u je  dla in s ty tu c ji i przedsiębiorstw  państwowych oraz firm  pozostających pod zarządem państwo­
wym  „P. A. P;" Polska A gencja Prasowa, Poznań, Sew. M ie lżyńskiego 8 —  telefon 42-63.
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Ogłoszenia przyjmuje „P A R “  Polska Agencja 
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